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Wolny, w alny, wierny, w a sz !
Organ Krajowego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Wychodzi każdego 1-go dnia w miesiącu.
I R , e d . a . l s o 3r a .  i  _< & -d .na .l23 .is tra ,c37-a ,  " w e  L ^ o - w i e  ( " o - l i c a .  3 ? i e i s : a , r s ł s : a ,  1 . 2 6 .  I .  p i ę t r e ) .

^ r z e d - p ł s e t a , :
Z p rzesy łka;  rocznie 5 6 0  koron 

„ półrocznie 2 ’80 „
W miejscu; rocznie 4'80 koron 

półrocznie 2 4 0  „
Д)1а członków związkowych straży pożarnych z przesyłką

rocznie 1 koronę.

Og-łoszenia:

Za całą  s t r o n i c ę .................................10 koron
„ ćwierć stronicy . . . . 3 ,.

Za jeden  wiersz petitowy albo jego miejsce 6 halerzy.

I. Cześć urzędowa.

Z c. k. Nam iestnictwa. 

L. 153-540. Lwów, 13. grudnia 1904.

O k ó l n i k
do wszystkich Panów c. k. Starostów.

Z powodu licznych pożarów, które w roku bieżą­
cym  nawiedziły kraj, uważam za stosowne zwrócić u w a ­
gę Panów Starostów na środki, które należy zastoso­
wać., aby w przyszłości zmniejszyć i ograniczyć rozmia­
ry tych  klęsk.

Już kilkakrotnie, a w szczególności okólnikami
z 8. grudnia 1870 1. 8.243 (Pr- i z 3 - października 1873.
1. 6.187) pr. zwracało Prezydyum  Namiestnictwa uwagę 
Panów c. k. Starostów na obowiązki, jakie  ciężą w tej 
mierze na c. k. Władzach politycznych, a okólnikiem 
z dnia 24. lipca 1873. 1. 36.738 wezwało Namiestnictwo 
Panów Starostów, b y  mieli baczne oko na działalność 
Zwierzchności i rad gn innych w w ykonyw aniu  przepi­
sów o policyi ogniowej i budowlanej i by wspierali 
rady powiatowe w ich dążeniach do zaprowadzenia ładu 
i porządku w tym dziale policyi miejscowej.

Chociaż polieya ogniowa i budownicza należy do 
własnego zakresu działania gmin, to jednak jednym 
z najważniejszych obowiązków politycznej władzy p o ­
wiatowej jest czuwanie nad bezpieczeństwem osób i mie­
nia i sprawowanie w tej mierze ścisłego nadzoru nad 
gminami.

Jedynie przez zgodne i świadome celu w spółd zia­
łanie Starostwa i W yd zia łu  powiatowego, tudzież przez 
nieustanną czujność nad postępowaniem gmin i częste 
pouczanie ich zwierzchników ą© ciążących  na nich w p o ­
w yższym  względzie  obowiązkach można będzie osiągnąć 
pożądane rezultaty.

Przedewszystkiem przeto należy zbadać szczegóło­
wo, jakie  braki co do urządzeń pożarowych istnieją 
w każdej poszczególnej gminie i następnie w porozu­
mieniu z reprezentacyą powiatową przynaglić  odnośne 
gm iny,  by  braki te stanowczo w pewnym ściśle ozna­
czonym czasie usunęły.

"W szczególności należy zwrócić  uwagę na to, czy 
każda miejscowość ma dostateczną i łatwo dostępną 
ilość wody, potrzebnej na w yp a d e k  pożaru, jak jest 
zorganizowane pogotow ie  pożarowe i czy ma odpowie- 
dne do tłumienia pożaru przyrządy, a to stosownie do 
możności i zamożności każdej gm iny.

Dalej należy zwrócić uwagę na to, jak Zw ierzch­
ność w każdej gminie sprawuje policyę budowlaną, czy 
przy wydawaniu pozw~oleń na nowe budowle przestrze­
gane bywają ściśle przepisy budowlane, a w razie p rze­
ciwnym należy w porozumieniu z reprezentacyą powia­
tową dalszym w tej mierze nieprawidłowościom stano­
wczo zaradzić i winnych pociągnąć do odpowiedzial­
ności.

Podstaw ę do tych zarządzeń dają c. k. Starostom 
§§. 9 do 12, 18, 50 i 53, ustawy budowniczej dla wsi 
i miasteczek z dnia I3. października 1899. Nr.  133 dz.
u. kr. dalej §§. 6, 14 do 17, 21 1 77 ustawy budowni­
czej dla znaczniejszych miejscowości z 4. kwietnia 1889. 
Nr. 3I. dz. u. kr. i §§. i 4. i 5, 16 i 80 ustawy budowni-



czej dla 30 większych miast z 28. kwietnia I8S2 Nr. 77 
dz. u. kr.

Celem skutecznego zapobiegania wszelkim czy 
z niedbalstwa czy  z lekkomyślności pochodzącym c z y ­
nom, mogącym spowodować wybuch pożaru, jak pale­
nie cygar,  fajek i papierosów w pobliżu lub wewnątrz 
stodół, szop, stajen i na strychach, odrzucanie tleją­
cych niedopałków, nie troszcząc się gdzie  upadną, brak 
latarki i chodzenie z gołem światłem około  gospodar­
stwa, zaleca się, aby rady gminne, korzystając z p r z y ­
sługującego im w myśl ustaw gminnych prawa, w y d a ły  
odpowiednie do lokalnych stosunków zarządzenia poli­
cyjne, ustanawiając za ich przekroczenie sankcyę karną 
w granicach ustawami gminnemi wskazanych,  aby k a­
żdy taki czyn lub zaniedbanie, o ile nie podpada pod 
karno-sądową jurysdykcyę,  u legł  ukaraniu przez Zwierzch­
ność gminną, a bezkarność spowodowana brakiem san- 
k c y i  karnej, a tern samem brakiem karnej kompetencyi 
Zwierzchności gminnych nie dawała  powodu do powta­
rzania się takich czynów, do których zaliczyć także na­
leży pozostawienie nieletnich dzieci w chatach i do­
mach bez nadzoru.

W razie otrzymania doniesienia o wybuchu pożaru 
nie poprzestanie Pan Starosta na zawiadomieniu o tern 
Sądu i wysłaniu patroli Zandarmeryi, ale w yśle  w mia­
rę uzasadnionej potrzeby w  myśl powołanego już okól­
nika z dnia 8. grudnia i 87o 1. 8.243 pr. urzędnika obrot­
nego do przeprowadzenia śledztwa policyjnego dla zba­
dania przyczyny powstania pożaru i według wyniku 
zarządził co z prawa wypada.

Przez ścisły kontakt z ludnością, c iągłe  ponawia­
nie ostrzeżeń i rad na rokach urzędowych przy komi- 
syach i objazdach i przez niespodziewane rewizye urzą­
dzeń pożarowych można będzie więcej osiągnąć i doda 
tniej działać, aniżeli przez w ydaw anie  pisemnych za­
rządzeń i dyktowanie kar, które powinne być wym ie­
rzane ty lko tam, gdzie  albo czyn k aryg o d n y  już został 
popełniony albo też okaże się widoczna opieszałość, 
niechęć lub nieposłuszeństwo wobec rozporządzenia 
władzy nadzorczej.

Już w  przejeździe przez nasze miasta i miasteczka 
uderza każdego ogromna ilość materyału drzewnego 
budulcowego, nagromadzonego niemal przed każdym 
domem lub wązkiem przejściu między domami.

W śródmieściach można też często widzieć całe 
stogi słomy, siana i zboża,, które w tern większej 
jeszcze ilości ukryte są pod dachami domostw.

Źe przy takich nieporządkach policyjnych każdy 
ogień, p ow sta ły  choćby węwnątrz domostwa musi, mimo 
możliwego szybkiego ratunku, przybrać rozmiary pożo­
gi, ogarniającej całe miejscowości, nietrudno przewi­
dzieć i świadczy tylko o tej niesłychanej lgnorancyi 
i bezkarnera nieprzestrzeganiu najkardynalniejszych 
przepisów policyi  ogniowej tak ze strony pojedynczych 
mieszkańców, jak  też ze strony władz, które mają obo­
wiązek czuwać nad dobrem i mieniem ludności.

Liczę na to, iż Pan Starosta w ścisłem porozumie­
niu z W yd zia łem  powiatowym weźmie się zaraz ener­
gicznie do uporządkowania tych opłakania go dn ych  sto­
sunków, o ile one tratiają się w powierzonym Panu 
powiecie i że nie da mi w tej mierze przy  najbliższej 
wizytacyi  powodu do ujemnych spostrzeżeń, a odnosząc 
się jednocześnie w tej mierze do Wydziału krajowego 
i do wszystkich Ordynary ttów duchownych w kraju
0 poparcie i współdziałanie,  spodziewam się, że wspól­
nym usiłowaniom we wskazanym kierunku wszystkich 
czynników, mających dobro ludu na oku, uda się w tej 
ważnej agendzie policyjnej wprowadzić należyty ład
1 porządek.

C. k. N am ie s tn ik :
Potocki.

Okólnik
Wydziału krajowego z dnia 24. stycznia 1905. L. 127 247 

ex 1904. do wszystkich W ydziałów powiatowych.

W  myśl rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z 13. 
grudnia 1904. L. 153.540., w ystosow anego do wszystkich
c. k. Starostw, oraz odnośnie do licznych tutejszych roz­
porządzeń, W y d z ia ł  krajow y w zyw a W y d z ia ł  pow iato­
wy, ażeby zaostrzył  kontrolę swoją nad ścisłem w y k o ­
nywaniem przepisów o policyi ogniowej i budowniczej 
w gminach tamtejszego powiatu i w tym celu w ydał  
stosowne polecenie zarówno swoim funkcyonaryuszom 
(sekretarz, lustrator, inżynier, konduktorowie i dróżni­
cy) jak i odpowiednie wskazówki dla swoich miejsco­
w ych  delegatów, których W y d z ia ł  pow iatow y w myśl 
tutejszego okólnika z 22. czerwca 1903. 1. 39306. w i­
nien zamianować o ile możności dla każdej gm iny z o- 
sobna. O bok ścisłej kontroli w powyższym kierunku, 
należy z całą energią  zniewalać gm in y  i dopilnować je 
w tym kierunku, iżby podług  wskazówek W yd zia łu  po­
wiatowego i przy jego p o m o c y :

1) z a w ią zyw a ły  straże pożarne, o ile ich dotąd 
nie ma,

2) zaopatrzyły  je w odpowiednie przybory do g a ­
szenia pożarów,

3) ustanowiły odpowiednie stałe pogotowia pożarne, 
a na wsi odpowiednie warty nocne, ile możności zaś 
i dzienne,

4) przeprowadzały przynajmniej dwa razy w roku 
rewizye ogniowe po domach (kominy, strychy, ogni­
ska i t. p.,

Na podstawie niniejszego reskryptu w yda wydział 
p o w ia to w y  odpowiedne zarządzenia również do w szyst­
kich Zwierzchności gminnych i zwróci ich uwagę, że 
Wydział  pow. będzie kontrolował ścisłe w y k o n y w a n ie  
tegoż zarządzenia, a wszelkie uchybienia przepisów o po­
licyi ogniowej i ustawy budowniczej w ogóle będzie 
surowo karał. Równocześnie  zawiadomi o tern W y d z ia ł  
pow. c. k. Starostwo z prośbą o dopilnowanie powyż­
szych zarządzeń za pośrednictwem sw ych  organów 
służby bezpieczeństwa, a zarazem o łączną a k c y ę  c. k.



Starostwa skierowaną do wprowadzenia bezpieczeństwa 
ogniow ego i obrony przed pożarem. P r zy  tej sposobno­
ści w zyw am y W y d z ia ł  po w., ażeby do dni 30, przesłał  
Związkowi dla celów statystycznych, w ykaz  istnieją­
cych straży pożarnych, na przyszłość zaś donooił rze­
czonemu Związkowi o wszelkich zmianach i organizacyi  
nowych straży pożarnych. M arszałek : Badeni.

L. 3520. ex  1904

Odezwa.
Wskutek uchwały R a d y  zawiadowczej z dnia 10. 

stycznia b. r. dołączamy do niniejszego numeru czaso­
pisma pieśń „ B o g a  R o d z i c o ! “ i w zyw am y związko­
we straże pożarne o postaranie się aby  pieśni tej, w yu­
czył się cały  korpus i śpiewał ją  podczas wszelkich 
nabożeństw strażackich, przedewszystkiem zaś podczas 
nabożeństwa w dniu św. Floryana.

W e  Lwowie,  dnia 10. lutego 1905.
N aczelnik  :

Dr. Alfred Zgórski.
S e k re ta rz : 

Antoni Szczerbowski.

II. Z nauki o strażach i pożarnictwie.
Teatr modelowy.

Dolno-austryackie namiestnictwo powzięło zamiar 
wybudowania teatru modelowego, k tó ry b y  odpowiadał  
wszelkim warunkom bezpieczeństwa ogniowego, w y k o ­
nanie zaś tego zadania poleciło słynnemu budowniczemu 
Felltierowi.

Jak pan Fellner pojmuje zleconą sobie pracę, wynurzył  
w interwiewie z korespondentem berlińskiego Tagebiattu.

„Nie poprzestaniemy na jednorazowem spaleniu 
naszego „teatru m odelow ego4, lecz spalimy go dwa, trzy 
lub więcej razy, poprawiając ustawicznie na moc) ze­
branych przy pożarach poprzednich doświadczeń, urzą­
dzenia przeciwogniowe, aż wreszcie otrzymamy taki mo­
del, który  pozwoli bez wszelkiego niebezpieczeństwa 
siedzieć w krzesłach parkietowych,  g d y  pożar na sce­
nie wybuchnie. Zapalimy kolejno scenę w najrozmait­
szych miejscach, aby eksperyment b y ł  jak  najwszechstron­
niejszy. Teatr zbudowany będzie z betonu i żelaza 
z uwzględnieniem wszystkich urządzeń przeciwpożaro­
wych, jakie dotychczas w teatrach zaprowadzono. Szcze­
gólną uwagę zwrócimy na reklamowane w ostatnich 
czasach wentyle, które służyć mają do odprowadzania tru­
jących gazów, wytwarzających się przy pożarach na sce­
nie i przenikających do sali. G azy  te zabójcze to naj­
większe niebezpieczeństwo. Starać się tedy będziemy 
o to, aby przy pomocy ulepszanych coraz bardziej wen­
ty lów  w ytw orzyć  dość silny prąd powietrza dla zaradzenia 
złemu. Przekonamy się też, czy wogóle  te, w teoryi 
tak obiecująco wyglądające urządzenia, dobre są w prak­
tyce. Widzieliśmy przecież już nieraz, jak wielce zawo­
dne są najpiękniejsze  pomysły teoretyczne. T y lk o  do­

świadczenie może zadecydować o praktyczności nowvch 
w en ty ló w “ .

„Poddamy także próbom nasycane dekoracye i róż­
ne systemy kurtyn żelaznych. Zbadamy wartość „desz­
czu scenicznego“, o którym obiega tyle najsprzeczniej­
szych opinii i dowiemy się w przybliżeniu w  jaki  sp o­
sób odbywa się opróżnianie teatru z jego liczncmi wyjściami 
przez owładniętą paniką publiczność. Te studya praktyczne 
nad psychologią  tłumów w razie pożarów nie mogą 
oczywiście być ścisłe, ale dostarczą niewątpliwie sporo 
cennych w skazówek dla urządzeń zabezpieczających * 
w  teatrach. Przekonamy się wreszcie jak funkcyonują hy­
dranty i straż pożarna przy wybuchu nagłego pożaru. 
W szystko to niby jest już zbadane, ale naprawdę nikt 
nie wie, jakie daje rezultaty przy  prawdziwych pożarach, 
powstających w  najrozmaitszych okolicznościach i wa­
runkach miejscowycn. Pracować będziemy dopóty póki 
nie otrzymamy takiego modelu teatru, k tóry  pozwoli 
nam ewentual ność pożaru i niebezpieczeństwa z niego 
wynikające ograniczyć do minimum“.

Już nieraz zabieraliśmy głos w sprawie bezpieczeń­
stwa ogniowego w teatrach, z obowiązku przeto i tym 
razem notujemy wiadomość o zapoczątkowanych pró­
bach, lecz przyznajemy otwarcie, że zbyt wielkiej wagi 
do nich nie przywiązujemy.  W iem y przecież wszyscy 
bardzo dobrze, że co innego jest musztra, a co innego 
bitwa, co innego ćwiczenia strażackie a co innego akcya  
przy prawdziwym pożarze. Mianowicie ten ustęp, gdzie  
p, Fellner obiecuje, że dowiemy się w przybliżeniu 
w jaki sposób odbywa się opróżnianie teatru z jego 
licznemi wyjściami przez „owładniętą paniką publiczność“
—  wyw ołuje  uśmiech niedowierzania na usta. W  teatrze 
eksperymentalnym zgromadzona publiczność będzie świa­
doma, że jej prawdziwe niebezpieczeństwo nie zagraża 
i w takich warunkach może najwyżej przyjść do popłochu 
symulowanego. Sztuka ma inne objawy a życie inne.

Pomimo to nie chcemy bynajmniej zaprzeczyć do­
niosłości projektu; bądź co bądź doświadczenia prze­
prowadzone przez p. Fellnera na szeroką skalę, sprawę 
bezpieczeństwa teatralnego posuną o znaczny krok 
naprzód.

M agazyn na przyrządy pożarne.*)
W  Zamarstynowie  i H ołosku  wielkim, gminach 

powiatu lw ow skiego  istnieją bardzo praktyczne m aga­
zyny na przyrządy pożarne, które pobudował p. R  a- 
z i m i e r z  S ł a b i c k i ,  majster ciesielski ze Zamarsty- 
nowa.

Ponieważ magazyn pomysłu p. S łabickiego jest  
dla gmin wiejskich bardzo odpowiedni, przeto zamiesz­
czamy jego rysunki w tym celu, aby inne gminy i stra­
że pożarne nie potrzebowały szukać planów i oglądać

*) K l is z y  d o sta rc zy ła  z grzeczności, B e d a k c y a  „O brony po­
żarn ej“ d o d a t k u  do „ P r z e w o d n i k a  K ó ł e k  r o l n  i c z y c h “ , 
o czem na żądanie B iu ra  Z a rzą d u  G łów nego  To w arzystwa K ółek 

| roln czycli  wzm iankę czyn im y.



Fig. 4.

Fig. 3, przedstawia rzut poziomy i podaje miejsca, 
w których znajdować się mają: s ikawka i b e c z k o w o z y  
czterokołowe.

F i g  4. przedstawia przekrój poprzeczny budynku.

Magazyn pomysłu p. Słabickiego,  b. naczelnika 
ochotniczej straży pożarnej w Zamarstynowie jest k r y t y  
gontem z tego powodu, aby s łużył  także do ćwiczeń 
z gonciarkami (drabinkami dachowemi o 4 gwoździach).

się za kosztorysem, który każdej gminie osobno i każ­
dego czasu może być  przez p. Słabickiego sporządzony.

Magazyn pow yższy  jest z drzewa z podmurowa­
niem, albo na kamieniach, zależy to od okolicy, wzglę­
dnie od materyału, który taniej nabyć można.

Fig.  1. przedstawia widok czelny (frontowy) maga­

zynu, którego długość wynosi 7 m, szerokość 5 m, a w y ­
sokość 2'5 m.

Z boku magazynu umieszczoną jest wspinalnia pią- 
trowa ilig. 2.), wyskości 8 m, która służyć może także 
do suszenia w ęży  wylotowych. Wspinalnia, jak wiado­
mo, służy głów nie  do ćwiczeń z drabinkami hakowemi 

na piątra, a także do ćwiczeń z l inewką ra ­
tunkową (ratowanie własnego życia  i do krzeseł  
ratunkowych).
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Cena całego magazynu ze wspinalnią wynosi według 
lwowskich cen materyału około 800 K. oczywiście  w ten­
czas, g d y  się wszystko kupić i g d y  się robotnika drogo 
płacić musi.

Ochotnicze straże pożarne
w Królestwie Polskiem.

W  K ró le s tw ie  Polskiem istnieją także towarzystwa 
ochotniczych straży pożarnych, które organizują się na 
zasadach u s t a w y  n o r m a l n e j ,  wydanej wyłącznie  dla 
straży pożarnych.

Poniżej podajemy z tej ustawy postanowienia, 
mogące budzić u nas zainteresowanie.

T o w arzystw a  ochotniczych straży pożarnych w K r ó ­
lestwie Polskiem  mogą utrzym yw ać osobny oddział 
kominiarzy, dla dokonywania,  po porozumieniu się 
z właścicielami domów, czyszczenia kominów i luftów 
w gmachach rządowych i prywatnych,  za określoną 
opłatą.

T o w a rzystw o  może posiadać sztandar z w yszczegól­
nieniem nazwy towarzystwa, w ed łu g  rysunku, zatwier­
dzonego przez gubernatora. Sztandar przechowuje się 
w lokalu zarządu lub u prezesa T o w a rzystw a  Straży 
ogniowej i wynoszony być  może tylko podczas przeg lą ­
dów Straży i parady.

T ow arzystw o posiada pieczęć z wyszczególnieniem 
jego nazwy w  ję zyk u  rosyjskim.

Tow arzystw o składa się z cz łonków  honorowych, 
rzeczywistych, ochotników i ofiarodawców.

D o T o w a rz y stw a  nie mogą być przyjęci : 1) nie- 
pełnoletni, z wyjątkiem posiadających rangi klasowe;
2) pozostający w służbie czynnej żołnierze i j u n k r o w ie ;
3) wychowańcy zakładów naukow ych;  4) osoby ogra­
niczone w  używaniu praw przez w yrok  sądowy, jako 
też pozostające pod dozorem policyi.

Członkowie-ochotnicy,  którymi m ogą być tylko 
mężczyźni, biorą udział osobiście w gaszeniu pożarów.

Członkami-ochotnikami mogą być  także niepeł­
noletni, ale nie niżej 17 lat, przyczem kandydaci od
17. do 21. roku życia  dopuszczeni by ć  mogą do To- 
rzystwa nie inaczej, jak za zgodą rodziców, lub osób 
zastępujących ich miejsce i pod warunkiem, ab y  przed 
dojściem do 21 lat nie korzystali z prawa uczestnictwa 
w zarządzie T o w arzystw a ani z prawa g ło su  na og ól­
nych zebraniach.

Członkowie rzeczywiści,  którymi mogą być tylko 
mężczyźni, biorą udział  osobiście w gaszeniu pożarów, 
w zarządzaniu sprawami T o w arzystw a  i płacą na rzecz 
To w arzystw a  roczną w kład kę  pieniężną, której wysokość 
określa Ogólne zebranie. Do członków rzeczywistych 
zaliczają się również ci z członków-ochotników, którzy 
z wyboru lub nominacyi pełnią obowiązki naczelników 
Straży i jej oddziałów.

Członkowie ofiarodawcy,  nie pracujący osobiście 
przy pożarach, składają na rzecz T o w a rzystw a  roczne 
albo jednorazowe ofiary pieniężne, których w ysokość

najmniejszą określa Ogólne zebranie. W  zamian kw ot 
pieniężnych mogą być  przyjmowane ofiary rzeczowe, 
albo też praca bezpłatna w Towarzystwie,  do wysokości  
sumy nie niższej od ustanowionego wkładu. Członkami 
ofiarodawcami mog'ą być  i kobiety  oraz Tow arzystw a 
i instytucye.

W ysok ość  ofiary pieniężnej jednorazowej nie może 
by ć  mniejsza, niż diesięciokrotna w kładka roczna człon- 
ka-ofiarodawcy.

Na członków honorowych, na przedstawienie ża- 
rządu, mogą być wybierane przez ogólne zebranie oso­
by zatwierdzone przez gubernatora, które na rzecz T o ­
w arzystw a z ło ży ły  pieniężną, albo też inną korzystną 
dla instytucyi ofiarę, wartości, której wielkość najmniej­
szą określa Ogólne zebranie, ja k  również w ogóle w y ­
bitni działacze w sprawach ogniowych Godność członka 
honorowego jest dożywotnią.

Kandydat,  ż y czą cy  sobie wstąpić do tow arzystw a 
jako członek-ochotnik, lub członek rzeczywisty,  zapisu­
je się własnoręcznie w umyślną ku temu księgę (prze­
chow yw aną w m agistrac ie  lub urzędzie gminnym) na 
dowód, źe spełniać będzie przyjęte na siebie obowiązki 
i przepisy Ustawy, przyczem przedstawia dokument udo- 
wodniający  jego wiek, świadectwo policyi o swojej 
prawomyślności  i zaświadczenie 'arządu Towarzystwa 
o przyjęciu go  do grona członków. Po  dokonaniu rze­
czonego zapisu, kandydat wchodzi w skład członków 
Tow arzystw a.

Osobie wnoszącej do kasy T ow arzystw a ustanowio­
ny w k ład  pieniężny lub spełniającej bezpłatnie jakąś 
pracę wartości nie niższej, od ustanowionego wkładu 
lub składającej jakąś ofiarę rzeczową, takiejże wartości 
wydaje zarząd T o w arzystw a  pokwitowanie, które służy 
za świadectwo, że osoba, która je otrzymała, jest człon- 
kiem-ofiarodawcą na przeciąg danego roku, lub więcej 
lat, stosownie do w ysokości  swojej ofiary. Osoby,  któ- 
że zamiast w kładki  rocznej wnoszą ustanowiony wkład 
jednorazowy, stają się dożywotnymi członkami-ofiaro- 
dawcami.

Niezapłacenie przez członka-ofiarodawcę wkładki 
członkowskiej w terminie ustanowionym przez Ogólne 
zebranie, uważa się za odmowę uczestniczenia jego 
w Towarzystwie.  Niezapłacenie wkładki przez członka 
rzeczywistego uważane będzie za zrzeczenie się z jego 
strony godności członka rzeczyw istego i pociąga za so­
bą przemianowanie go  na członka ochotnika.

Członkowie-ochotnicy wykreślani bywają  z T o w a ­
rzystwa w s k u t e k : a) podania do zarządu o zrzeczenie 
się i b) wskutek wykluczenia. Członek ochotnik, któ­
ry nie zawiadomił zarządu o wystąpieniu swojem z T o ­
w arzystw a i nie został z niego wykreślony,  podlega, 
w razie usuwania się od pełnienia przyjętych ob ow ią ­
zków, karom dyscyplinarnym.

Członek nie czyniący  zadość wymaganiom ustawy, 
nie spełniający przyjętych na siebie obowiązków albo 
też obniżający swojem postępowaniem godność członka 
Towarzystwa może być  z Towarzystwa wykluczony,  
przez postanowienia zebrania O gólnego.



Zarząd może czasowo pozbawiać członków w ystę­
pnych praw przysługujących  im z tytułu człotikti T o ­
warzystwa. K a ż d y  w yp ad ek  tego rodzaju zarząd obo­
wiązany jest przedstawić najbliższemu zebraniu O góln e­
mu, które ostatecznie roztrzyga o wykluczeniu członka 
lub pozostawieniu go  w dawnej godności.

Gubernatorowi pozostawia się do uznania w y k lu ­
czenie z T o w a rzystw a  tych członków, k tórych  postę­
powanie okazało się, w edług  je g o  zdania, nagannem.

Członkowie Tow arzystw a na przedstawienie za­
rządu i z decyzyi O góln ego  zebrania, mogą być w y n a ­
gradzani za szczególne zasługi, pieniądzmi i dyplomami 
pochwalnymi, podług rysunku zatwierdzonego przez 
gubernatora. Warunki w ydaw ania  nagród i ich konse- 
k w e n c y e  ustanawia O gólne zebranie.

Sprawami Tow arzystw a zarządza Ogólne zebranie 
członków i Zarząd.

K iero w nictw o sprawami T o w a rzystw  w miejsco­
wościach n i e  p o s i a d a j ą c y c h  r d z e n n e j  l u d n o ­
ś c i  r o s y j s k i e j  a l b o  l i t e w s k i e j  odbyw a się z za­
chowaniem następujących przepisów :

1) W szystkie  w ogóle porozumienia się Tow a­
rzystw i ich pomocników z instytucyami i osobistoś­
ciami rządowemi, powinny odbywać się w j ę z y k u  
r o s y j s k i m .

2) Na w szystk ie  zapytania,  przedstawienia i żąda­
nia, pisemne lub ustne, wystosowane ze strony in­
nych Tow arzystw  p ryw atn ych  lub osób w języku ro­
syjskim, T o w a rzystw a  pryw atne straży ogniow ych  po­
winny odpowiadać w tymże języku  rosyjskim.

3) Całe wewnętrzne sprawowanie interesów T o ­
warzystw, nie wyłączając protokołów posiedzeń, buchal- 
terya i sprawozdawczość, powinny być  prowadzone je ­
dynie ty lko  w  języku rosyjskim. Przytem  wskazane 
wymagania,  o ile one odnoszą się do buchalteryi  i spra­
wozdawczości,  ograniczają się do prowadzenia w  ję z y ­
ku rosyjskim k s ią g  rachunkowych i sprawozdań zawie­
rających dane z nich, podawanie zaś sprawozdań do ogól­
nej wiadomości może się odbywać także w przekładzie 
na język polski, pod tym tylko warunkiem, ab y  prze­
kład polski drukowany b y ł  obok tekstu rosy jsk iego .

4) W  stosunku T o w arzystw  straży ogniowych p r y ­
watnych z innemi Tow arzystw am i prywatnemi i osoba­
mi, używ any być może ję zyk  polski. Przemówienia 
i rozprawy na ogólnem zebraniu odbywają  się w j ę z y ­
ku rosyjskim, ale przewodniczącemu O gólnego  zebrania 
pozostawia się prawo pozwalania członkom, niewładają- 
cym językiem  rosyjskim, mówić na o g ó ln y ch  zebraniach 
językiem miejscowym.

Ogólne zebrania członków T o w a rz y stw a  dzielą się 
na zwyczajne i nadzwyczajne.  Zebrania zwyczajne zwo­
łują się corocznie w oznaczonym czasie dla rozpatrzenia 
i zatwierdzenia rachunków pieniężnych za rok miniony, 
budżetu i planu działań na rok bieżący, jako też dla 
w ybo ru  członków zarządu i urzędników Towarzystwa. 
Na tych zebraniach mogą b y ć  rozpatrywane także inne 
sprawy dotyczące działalności Towarzystwa, ale w ogóle

tylko te, o k tórych  poprzednio zawiadomiono naczelni­
ka policyi miejscowej.

Zebrania ogólne nadzwyczajne zwołuje Zarząd w e ­
dług własnego uznania i na żądanie kom isyi  rew izyj­
nej, jako też na żądanie co najmniej i/10 części człon­
ków  rzeczywistych. Oprócz tego, zebranie nadzwycziij- 
ne może być  zwołane wskutek rozporządzenia gub er­
natora miejscowego. W  tym w ypad ku  zebranie zwołuje  
się w terminie siedmiodniowym od czasu otrzymania 
przez Zarząd odezwy gubernatora, o ile w tej odezwie 
nie wskazano późniejszego terminu.

Ogólne zebranie zwołuje Zarząd Tow arzystw a.  
O dniu, godzinie, miejscu i przedmiotach zajęć każdego 
zebrania, zarząd zawiadamia członków i naczelnika 
miejscowej policyi, najmniej na trzy dni przed terminem 
obrad. Sposób zawiadamiania członków postanawia się 
na ogólnem zebraniu.

Na ogólnych zebraniach przewodniczą: w miastach 
gubernialnych, pow iatow ych  i niepowiatowych — pre­
zydent miasta lub burmistrz z urzędu, a w innych osa­
dach, jedna z osób administracyi miejscowej, w yznaczo­
na przez naczelnika powiatu.

Ogólne zebrania m ogą rozstrzygać wszelkie sprawy 
dotyczące interesów Towarzystwa, ale stałej ich decy­
zyi podlegają:

1) ustanowienie terminu, w którym  od b yw ać się 
mają zebrania zwyczajne i porządku zwoływ ania  ze­
brań ;

2) rozpatrzenie i zatwierdzenie przedstawionego 
przez Zarząd sprawozdania rocznego, po poprzedniem 
przejrzeniu raportu komisyi rewizyjnej, określenie eta­
tu w yd atków  na rok następny, upoważnienie do w yd at­
ków  z kapitału z a p a so w e g o ;

3) oznaczenie liczby członków Zarządu, komisyi 
rewizyjnej i ich zastępców, oraz czasu ich urzędowania, 
jako też porządku corocznego z kolei ustępowania człon­
ków  Zarządu i zastępców;

4) wybór prezesa, cz łonków Zarządu i zastępców, 
w ybór członków komisyi  rewizyjnej i ich zastępców, 
naczelnika straży, je g o  pomocnika, naczelników oddzia­
łowych i zarządzającego majątkiem T o w a rz y stw a ;

5) usuwanie lub uwalnianie od obowiązków osobi­
stości wymienionych w poprzednim punkcie;

6) w ybór członków honorowych,
7) ustanowienie i zmiana rozmiaru w kład ek  pienięż­

nych, ofiar rzeczowych i prac na k orzyść  Tow arzystw a,  
dających prawo na godność członka ofiarodawcy, człon­
ka rzeczywistego i honorowego, jako też ustanowienie 
terminów płacenia przez członków wkładki rocznej ;

8) wyłączanie członków;

9) postanawianie o dopuszczeniu członków-ochotni- 
ków  i ofiarodawców do uczestnictwa w  ogólnych zebra 
niach i o warunkach t^go uczestnictwa.

10) wydawanie przepisów ogólnych i instrukcyi 
dla członków urzędników, T o w a rzy stw a  i straży o- 
g n i o w e j ;



III Ruch Towarzystw strażackich.
Jaśliska W  dniu 28 stycznia odbyło się doroczne 

W alne Zgromadzenie, które jednogłośnie postanowiło 
nie w ybierać  nowego Wydziału,  zatem W y d z ia ł  pozo­
stał w dawniejszym składzie aż do następnego W a ln e ­
go Zgromadzenia.

Jawornik ad Myślenice. W  dniu 19. lutego o d b y ło  
się u nas w nowo wybudowanej Strażnicy pierwsze 
przedstawienie amatorskie pod reżyseryą tutejszego 
kierownika szkoły P. Jana Ambora, który  gorl iwie  za­
ją ł  się próbami i urządzeniem sceny w Strażnicy. Ode­
grano z powodzeniem 2 sztuczki. Gra  amatorów (s t r a- 
ż a k ó w) zasługuje ze wszech miar na uznanie zważywszy, 
że grający prawie wszyscy są to ludzie ze wsi (sami 
członkowie Straży), którzy jednak pokazali co można 
pracą i dobremi chęciami zrobić. P rzyb yl i  goście z in- 
teligencyi z Myślenic oraz naczelnik tamtejszej Straży 
ogniowej Pan  Emil Schunke dziwili się, że na wsi mo­
żna urządzić 1 znaleźć tak chętuych ludzi do podobnych 
przedstawień.

Należy się wiec szczere podziękowanie kierowni­
kowi szkoły  Panu Janowi Amborowi,  który nie żało­
wał trudu i pracy w urządzeniu tego przedstawienia, 
obiecując i nadal ile możności zająć się dalszemi przed­
stawieniami. C zysty  dochód przeznaczony na sprawienie 
hełmów, których Straż nie posiada jeszcze.

11) rozstrzyganie skarg przeciwko zarządowi:
12) określanie l iczby składu osobistego straży, jej 

oddziałów, jako też składu jej n a c je ln ik ó w ;

13) u t w o r z e n i e  o d d z i a ł u  k o m i n i a r z y ;
14) zaprowadzenie umundurowania dla członków 

Towarzystwa straży o g n i o w e j ;
15) postanowienie kupna lub sprzedaży majątku 

nieruchomego i warunków jego eksploatacyi ;
ió) postanowienie o wydatkach nieprzewidzianych 

e ta tem :
17) ustanowienie rodzajów nagrody i porządku w y ­

dawania t y c h ż e ;
18) rozpatrzenie wniosków, dotyczących zmiany lub 

uzupełnienia ustawy;
19) postanowienie o rozwiązaniu T o w arzystw a i po­

rządku likwidacyi jego interesów ;

20) postanowienie co do przeznaczenia majątku po­
zostałego z l ikwidacyi,  i

21) rozpatrywanie wniosków przedstawionych na 
sesye ogólnego zebrania, przez gubernatora i składanie
0 nich gubernatorowi objaśnień za pośrednictwem za­
rządu.

W  razie niezgodzenia się prezesa z postanowienia­
mi Ogólnego zebrania, postanowienia te przedstawia 
policmajster lub naczelnik powiatu gubernatorowi, k tó­
rego decyzyę uważać należy jako ostateczną. Również 
postanowienia O gólnego zebrania w sprawach wskaza­
nych powyżej przez punkta 4, 5, 6, 9, 10, 14, 15, i 7; 
19, i 20 chociażby zgadzały  się ze zdaniem prezesa, 
stają się prawomocnemi dopiero po zatwierdzeniu ich 
przez gubernatora.

Członkowie honorowi i zwyczajni korzystają z pra­
wa głosu na ogólnych zebraniach bezwarunkowo, —  
inni zaś członkowie na warunkaoh specyalnie w tym 
celu określonych przez Ogólne zebranie. Żaden z człon­
k ów  nie może mieć więcej nad jeden g ło s  osobiście
1 jeden z upoważnienia.

Członkowie-ochotnicy i ofiarodawcy mogą przez 
postanowienie Ogólnego zebrania być dopuszczani do 
uczestnictwa w zebraniach bezpośrednio lub za pośred­
nictwem przedstawicieli,  w ybieranych przez daną gru­
pę członków z ich koła. Warunki tworzenia tych  grup 
i porządek wyboru ich przedstnwicieli ustanawia O g ó l ­
ne zebranie towarzystwa,  a zatwierdza gubernator. 
Przedstawiciele  grup korzystają w ogóle ze w szystkich  
praw przysługujących członkom rzeczywistym  i mogą 
być wybierani na członków zarządu i na wszystkie  inne 
urzędy w Tow arzystw ie .

Instytucye rządowe, społeczne i. prywatne, będące 
członkami Towarzystwa, uczestniczą w Ogólnych z e ­
braniach przez pełnomocników swoich. Kobiety oraz 
osoby nie mogące osobiście uczestniczyć w ogólnych 
zebraniach, mogą do tego upoważnić innych członków 
Towarzystwa.

C. d. n.

IV. Kronika pożarów.
W Powodowej, powiatu Sam borskiego  w ybuchł dnia 

18 z. m. nad ranem groźny pożar, którego ofiarą padło  
14 zagród włościańskich. Szkoda jest znaczna.

W Sopuszy.fie pod Żółkw ią  zniszczył pożar dnia 
17 lutego przeszło 80 domów mieszkał łych i zabudowa­
nia dworskie.

V. Rozmaitości.
Godne uwagi przyczyny pożaru, w Norymberdze

d. 3 lipca o godz. 7 m. 43 wieczorem zaalarmowano 
straż pożarną do pożaru poddasznego. B y ł  to pożar zu­
pełnie nieznaczny. Pal i ła  się wierzchnia strona kilku 
krokwi i łat. Stwierdzono, że przyczyną powstania ognia 
b y ły  cegły szklane wprawione w dach zamiast okna, na 
które przez całe popołudnie i wieczorem padały  silne 
promienie słońca. Owe c e g ły  posłuży ły  jako soczewka 
zapalająca.

W  innej miejscowości zdarzył się podobny w y ­
padek : Wśród jasnego południa, bez widocznej przy-
czyny, zapłonęła komoda stojąca w pokoju sypialnym. 
Zagadkowy ogień prędko został spostrzeżony i ugaszony, 
okna i drzwi pokoju były  zamknięte, a na krótko przed­
tem nic szczególnego w pokoju nie zauważono. Przed­



mioty sprzątnięte z komody, miedzy którymi znajdo­
wała się karafka napełniona wodą, ustawiono na 
oknie. Otóż niezadługo znów coś się zatliło w pokoju. 
Ogień przytłumiono i zarazem przekonano się. że to 
karafka z wodą posłużyła za zbieraczkę promieni s łone­
cznych do zapalania.

Karafka z wodą stała się też dwukrotnie  przyczyną 
pożaru w pewnym kantorze w Hamburgu. Pew n ego 
dnia zapłonęło bez widocznej przyczyny krzesło w y p l a ­
tane. Winę, naturalnie, spędzono na s łużącego,który się 
miał nieostrożnie obchodzić z ogniem. Dopiero g d y  n a ­
zajutrz podobny wydadek się powtórzył, przekonano 
się, że winowajczynią by ła  karafka z wodą, przez którą 
promienie słoneczne kierowały się w jedno miejsce i za­
palały  wyplataną trzcinę.

Pożar na dworcu kolejowym- Czytamy w kronice 
bNowej lieformy ‘ z dnia 12. lutego 1905. Nr. 35 , co następuje 
Wczoraj wieczór w tak zwanej »lampiarni« kolei północnej 
na dworcu krakowskim w ybu chł  ogień, z powodu za­
ję c ia  się paki z knotami i szmatami przesiąkniętej o le­
jem. Pożar ugasiła straż ogniowa pod komendą naczel­
nika Nowotnego, g ł ó w n i e  (!?  Przyp. lied.) przy po­
mocy aparatu „M in im a x “.

Echo ze Zjazdu W  Sanoku. Od druha Józefa Gór- 
nisiewicza, członka stow. straży ochotn. pożarnej w W i e ­
liczce i honorowego strąży poż. we L w o w ie  i w Tar­
nowie, otrzymujemy następujące pismo :

„W zią łem  udział jako delegat  wielickiej Straży 
pożarnej na zjeżdzie k rajow ym  w Sanoku i dzielę się 
odniesionemi w rażen iam i:

Przyszedłem do przekonania, że możemy z całą 
ufnością, z pełną wiarą —  pozostać w spokoju i zupeł­
nie pewni prawdziwej życzliwości,  pracy i poświęcenia 
się dla dobra kraju i dla nas pojedyńęzych członków -- 
której to pracy oddają się Mężowie zacni, poważni, 
z całym sercem, z całą duszą wylani dla sorawy pożar­
niczej.

Lecz i my powinniśmy te dobre chęci wesprzeć, 
dobrze zrozumieć, i poddać się zgodnie i karnie ich k ie ­
rownictwu z pewnością zapobiegniemy tym klęskom, 
które nasz kraj tak bardzo dotkliwie niszczą i przypro­
wadzają setki naszych współobyw atel i  do laski żebra­
czej.

Kochani współpracownicy na polu strażackiem —  
ocknijmy się z chwilowego zastoju, przystąpmy wszyscy 
do krajowego Związku straży pożarnych, niechaj tam nie 
braknie żadnej straży — zachęcajmy naszą młodzież do 
zasilania szeregów strażackich do wytrwałości,  aby nasz 
msiew był  doskonałym, żeby żniwo wydało nam plon 
)bfity — postawiło nas wśród różnych w naszym kraju 

istniejących Stowarzyszeń jako jedno z najpotrzebniej­
szych.

Zrozumiejmy dobrze to nasze, dobrowolnie na sie­
bie przyjęte powołanie, być Strażakiem —  nie zrażajmy 
się niepowodzeniami lub przeciwnościami, a ujemne uwagi 
pozostawmy bez odpowiedzi, bo one wychodzą od ludzi, 
którzy nie rozumieją naszego powołania,  naszej pracy 
i nie umieją jej ocenić.

Idea nasza jest wspaniałą, a cel nasz szczytny,  o- 
party na miłości, bo hasło nasze jest :

B ogu cześć ! miłość bliźniego,
Jeden za wszystkich 
W s z y s c y  za jednego!
Wam, wielce szanowni, niezmordowani Szermierze 

Idei strażackiej, którzy stoicie na czele naszego S to w a ­
rzyszenia — dodawaj Boże siły i wytrwałości w tej o l ­
brzymiej pracy — bo celem naszym dobro ojczyzny.

W y ,  Bracia Rusini, odłączcie Ideę Strażacką od 
politycznych spraw — podajcie nam rękę do wspólnej 
pracy, niechaj każdy Strażak bez względu na narodowość, 
owiany miłością bliźniego spieszy z pomocą.

M amy nadzieję, że jak w każdym kierunku rozwi­
jamy nasze siły, dobijając się pracą i zasługą zaszczytnej 
przyszłości, tak, w tej sprawie jednomyślnie dążyć będzie­
my do obrony naszego mienia odnapaści  nieprzyjaznego 
żywiołu, którego siłą naszą i energią możemy zakuć 
w pęta niewoli.  Młodzieży zaś naszej przypominamy 
złote słowa naszego wieszcza:

„Razem młodzi przyjacie le  !
Choć droga stroma i śliska,
Gwałt  i słabość bronią wchodu :
G w a łt  niech się gwałtem odciska,
A  ze słabością łamać —  uczmy się za młodu ! !u

VI Poczta Redakcyi.
W . I I . Rozkazy do ćwiczeń rzędowych nabyć można 

w Biurze Związku po 20 halerzy za 10 egzemplarzy.  N a ­
kład kalendarza na rok 1905. jeszcze nie wyczerpany 
Naleźytośó należy posyłać n iprzód markami.
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